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Miejsce i czas wydarzeń Lublin, dwudziestolecie międzywojenne

Słowa kluczowe projekt Archiwum Historii Mówionej - opracowanie i
udostępnienie online najcenniejszych zasobów, życie
codzienne, rekreacja i czas wolny, książki, czytanie książek

 
Dla mnie książka była rzeczą niezwykle ważną
Miałam zaprzyjaźnione domy, w których książki były, gdzie mi podsuwano i gdzie
pożyczano. Poza tym ja od razu, jak tylko już zaczęłam czytać, to zapisałam się do
biblioteki na Konopnickiej. Tam i obecnie w tej chwili istnieje biblioteka. No i tam tak
jak każde dziecko London, Porazińska i wszystko po kolei. Nie mówiąc o „Koziołkach
Matołkach”, o „Co słonko widziało” i tak dalej. Naprawdę, [czytałam] całą klasykę
dziecięcą, jeszcze przedwojenną. Poza tym te indiańskie [książki]. Ja wychodziłam z
biblioteki z otwartą książką, dochodziłam do domu i na ogół przynajmniej połowę
książki miałam przeczytaną. Resztę kończyłam w domu i na drugi dzień szłam po
nową. Dla mnie książka była rzeczą niezwykle ważną. To był mój świat.  
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